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Na calqn1 
rosną bez przer"\Vy siły: obozu pokoju 

Obrady egzekutywy Światowego Kongresu Obrońców Pokoju 
RZYM (PAP) - W czasie obrad miały imponujący przebieg. I reg wydarzeń międzynarodowych o 

egzekutywy światowego Komitet.u Poza tym odbyły się krajowe Kon- historyc.znym znaczeniu. Powstanie 
Obrońców Pokoju wygłosił przemó- gresy Pokoju w Kanadzie na Wę- Chińskiej Republiki Ludowej ozna· 
v.·ienie sekretarz generalny Lafitte, grzech, w Japonii Indiach' na Kubie cza dalsze wyzwolenie jednej piątej 
który złożył sprawozdanie z prac w Urugwaju, z;viązku Radzieckim'. ludz~ości oraz wzmocnienie obozu 
Komitetu. Argentynie, Brazylii, Meksyku, pokoJu. 

Nakreślił on przebieg ruchu w O· Szwajcarii, Australii, Finlandii, Chi . Praklamowanie Demokratycznej 
bronie pokoju od Kongresu w Pary- nach, Mongolii, Belgii i W. Brytanii. Republiki Niemieckiej stwarza prze 
żu, który zgromadził delegatów 72 Szczeirólne znaczenie miał Kongres słanki przyjaznej współpracy Nie· 
krajów, reprezentujących setki mi· w ZSRR, którego obrady odbywały mice z narodami, miłującymi pokój. 
lionów ludzi, do uchwalenia manife- się pod honorowym przewodnictwem Rozwianie legendy amerykańskiego 
stu i wyboru światowego Komitetu, Generalissimusa Stalina. man1>1>olu bomby atomowej przyczy 
który zebrał się w Rzymie z udzia· Delegaci, którzy zebrali się w nil? się do wzmocnienia o~<nu po­
lem delegatów poszczególnych ko- Moskwie, podkreślili swą ocłną soli- koJu. 
mitetów krajowych . dla ustalenia darność z uchwałami światowego Przedstawiaiąc konkretny plan dal 
dalszej linii działania. Kongresu w Paryżu i zadeklarowali szej pracy Lafitte stwierdził, że na-

Podczas przemówienia. Lafitte'a ~otowość współuracy ze wszystkimi. leży rozwinąć jak najszerszą propa­
weszła na salę delegacja radziecka którzy walczyć będą o utrwalenie po- gandę, demaskując zbrodnicze pła-
z Aleksandrem Fadiejewem, Wandą koju. ny obozu !mperial:stycznego. 
Wasilewską, Gagariną, Ilią Erenbur· Potężny ruch w obronie pokoju W . ty~. celu Komit~t wydał. szereg 
glem i Aleksandrem Kornlejczuklem, jest dopiero początkiem. Należy go publl.kaCJ l, broszur 1 plakatow: 0-
którym zebrani zgotowali gorącą i jeszcze bardziej wzmocnić i przenieść s~atmo został ~ak~~?ony. specJah~y 
serdeczną owację. do wszystkich fabryk i warsztatów fil~ ·:Walka o zycte , ~to~y. będzie 

skował się ostatecznie jako agentura 
podżegaczy wojennych. Dowodem te 
go jest wybór Jugosławii do Rady 
Bezpieczeństwa, zaarantowany przez 
imperializm amerykański. Fakt ten 
jaskrawo świadczy o całkowitym 
przejściu rządu jugosłowiańskiego 
na stronę obozu wojny. O tym sa· 
mym świadczy pomoc rzą,du jugosło 
wiańskiego dla faszystów ateńskich, 
prowokacje jugosłowiańskie na gra­
nicy albafo:kiej, wojownicze prze­
mówienia Tito, oszczercza kampania 
prasy jugosłowiańskiej przeciw Zw. 
Radzieckiemu itd. 

Dlatego zost.ała podjęta ucbwała 
Komitetu Swiatowego, że w jego pra 
cach nie może brać udziału delegacja 
jugosłowiańska, solidaryzują.ca się z 
polityką rządu Tito. 

Lafi tte zakończył swoje przem6wie 
nie apelem o wzmożenie walki. któ-1 
rej celem jest pokój i szczęście ludz 
kości. 

I 

W 10 rocznicę -zjednoczenia 
ziem ukraińskich i białoruskich 

Depesze Premiera 
tow. J. Cyrankiewicza 

Do Przewodniczqcego Rady Ministrów USRR 

D. S. Korotczenki 
KIJÓW 

. W dziesil!tQ rocznicę zjednoczenia narodu ukraińskiego, które było wiei· 
kim aktem sprawiedliwości dziejowej, przesyłam Panu, Panie Premierze, 
najserdeczniejsze życzenia dla bratniej Ukraińskiej Socjalistycznej Republiki 
Radzieckiej. 

Przyjaźń między narodem polskim i ukraińskim 
fundamencie braterstwa między odrodzonQ Polską 
Socjalistycznych Republik Radzieckich 'pogłębia się 
11omyślności i rozk\\;towi naszych narodów. 

oparta na granitowym 
Ludową n Zwięikirm 
coraz Lardziej, służąc 

Zjednoczona Radziecka Ukraina wnosi swój cenny wkład w sprawę 
wspólnego bezpieczeństwa i tnrnłcgo pokoju, którego tak bardzo pragną 
wszystkie narody. 

Józef Cyrankiewicz 
~rezes Rady Ministrów R. P." 

Do Przewodniczącego Rady Ministrów BSRR 

A. E. Kleszczowa 
MIŃSK 

Z okazji dziesiątej rocznicy zjednoczenia narodu białoruskiego, które 
było przekreśleniem wielowiekowej krzywdy, przesyłam na ręce Pana w 

imieniu Rządu Polskiego i swoim własnym najserdeczniejsze życzenia dla 
bratniej Białorusl,iej Socjalistycznej Republiki Radzierkiej. 

Naród polski ożywiony uczuciami szczerej przyjaźni widzi w rozkwirie 
Socjalistycznej Białorusi rękojmię siły i bezpieczeństwa całego obozu pokoju, 
któren:..1 przewodzi wielki Związek Radziecki. 

Łąrzące nas więzy przrjaźni i wspi1łpracy będziemy stale pogłęhiać w 
słuźt11c postępu i socjalizmu oraz trwałego pokoju na ralyrn świecie. 

Józef Cnankie".;cz 
Prezes Rady ~finistrów R. P." Lafitte przedstawił następnie pra· pracy w mieście : na wsi. Należy de w;:rsw1etlany na całym sw1ec1e. Zo­

cę światowego Komitetu Obrońców maskować l>OCzynl'lnia podżcgaC7.Y sta?ą wyznaczone trzy .nagrod:Y za 
Pokoju w poszczególnych kra i ach, wojennych, domagając się zaprzesta- na.Jlep~~ pr.ace w ?bron:e p~koiu. Vf 
przytaczając między innymi referen- nia wojny kolonialnej w Indonezji i dz1ed_zinre filmu, }1teratury 1 sztu~l. 
dum w obronie pokoju i przeciw pak· Vietnamie walcziw przeciw ł>lokqm Komitet projektuJe stale wydawanie 
towi atlantyckiemu wojskowy~ i przeciw gwałceniu K'lr organu ~formacyjnego Pod n~zwą 

Przedstawi.ciel ZSRR w Sojusznicze{ Radzie Kontroli 

~roteituie pneriw~o ~op ·eranin neolauymu -w Anurii Punktem kulminacyjnym tej dzia· ty ONZ. Należy rozwinąć kampanię „Zwolen~tcy P?koju" („Les pa~t1~a~ 
łalności były manifestacje w dniu 21 za rozbrojeniem i zakazem użycia de la Pa1x"~· P1e~szy numer JUZ się 
października w Międzynarodowym broni atomowej. W tej walce obóz ukazał 15. ~1erpn1a i został r&zesłany 
Dniu Pokoju, które w 50 krajach pokoju został wzmocniony przez sze- do
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nież przeciw terrorowi i prześladowa 
niu bojowników o pokój. 

przez zachodnie władze okupacyjne Francuski patriota-b. więzień Buchenwaldu 
wita Njemiecką Republike Demokratyczną 

Komitet protestował pneciw ak- WIEDE~ (PAP) - Na ostatnim I Tak np. we wrześniu austriackie I nych zarządzeń Ministerstwa Spra-
tom terroru w Argentynie, przeciw posiedzeniu Sojuszniczej Rady Kon- Minister!'.two Sprawiedliwości wyda· wiedliwości w swojej strefie okulSA" 
rozstrzeliwaniom w Bll1llbaju, prze· troli przedstawiciel Związku Radz~ec ło zanądzenie o amnestii dla bvłych cyjnej. 

litycznych. Dlatego wszyscy demo· 
kraci francuscy w trosce o bez pieczeń 
stwo Francji powinni z zadowole· 
niem powitać Niemiecką Republikę 
Demokratyczną". 

clw mordowaniu patriotów greckich kiego, gen. Zelkow, zwrócił uwagę hitlerowców. Zarządzenie to · jest ----- --------_,:lll!I:> 
ora.z aresztowaniom w Syrii. Rady, że władze austriackie popie· j sprzeczne z ustawą antyhitlerowską Nowo dewoluocia liro? 

Ostatnio Komitet powziął decyzję rają ruch neohitlerowski i tym sa· oraz z postanowieniami Rady Kon­
w sprawie belgradzldcll prowokato-1 mym zagrażają d~mokratycznerou troli. Również zarządzenie Minister· 
rów wojennych. Rząd Tito z<lema- rozwojowi Austrii. stwa Sprawiedliwości o amnestii dla 

PARYŻ (PAP) - Były włęzłd 
.łuchenwaldu - Andre Leroy, ogło-
8ił w „L'Humanite" artykuł, w kt6· 
rym wita z zadowoleniem powstanie 
Niemieckiej Republiki Demokratycz· 
nej, przypominając wspaniałą posta­
wę antyfaszystów niemieckich w o· 
bozach koncentracyjnych oraz wska· 
zując na fakt, że nowa Republika 
Niemiecka, w przeciwstawieniu do 
reakc:;>jnego „rządu" w. Bonn, uznaje 
lojalnie odpowiedzialność narodu nie 
mieckiego wobec ofiar represji hit­
lerowskiej. Autor przypomina, że ty. 
siące francuskich więźniów po!itycz· 
nych zawdzięczają życie pomocy nie­
mieckich antyfaszystów \V obozacb. 

W hołdzie Wielkiej Rewolucjonistce 
byłych hitlerowców, którzy popełnili 
przestępstwa wyborcze w czasie wy­
.borów powszechnych w 1945 roku 
jest bezprawne i powinno być znie· 

Obłudne stanowrsko 
włoskich przemysłowców 

RZYM' (PAP) - W mediolańskfoj 
Izbie Handlowej odbyło się zebranie, 
które wzbudziło ogromne porlł!!zenie 
w kołach politycznych. Wszyscy o­
becni na zebraniu przemysłowcy jed 
nomyślnie żądali zerwania z planem 
Marshalla, który doprowadza prze­
mysł włoski do bankructwa i do nie­
mal całkowitej utraty rynków zagra 
nicznych. 

. ~.~~~~!~!~ .... ~~~!~.~.!.~~.!~„„e.~.~.~.!.~~ tow. Włady Bytomskiej 
si one • 

Przedstawiciel ZSRR postawił 
wniosek, by Rada Kontroli poleciła 
kanclerzowi anulowanie wspomnia­
nych zarządzeń ministra sprawiedli· 

zgromadziło nieprze1i6lone tłumy na Cme~tarzu Komunalnym w Łodzi w ości. ' 
Przedstawiciele Francji i Stanów 

Zjednoczonych poparli stanowisko 
radzieckie, natomiast przedstawiciel 
brytyjski wziął w obronę austriac· 

„Niemiecka Republika Demokra· 
tyczna jest wcieleniem i:ił postępo· 
wych - pisze Leroy. - Nie jest 
przypadkiem, że w gabinecie Grote­
wohla zs.aada 5 byłych więźniów po· 
INllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllltlllllllllllllllllllllll 

Pomoc Francfi 
dla strajku!ących 

metarowców ameryk~ńskich 

• 

P ARYż (PAP) - Francuski Zwią 
zek Zawodowy l\Ietalowców ogłosił 
apel o wzmożenie akcji pomocy dla 
strajkujących robotników arnerykań· 
skiego przemysłu stalowego, zapo­
wiadając rozpoczęcie zbiórki pienięż· 
nej we Francji. 

\V dniu wczorajszym robotni­
cza Łódź - oddala hołd jednej 
z rnajpiękni-ejszych postaci pols 
k~ego ruchu rewolucyjnego 
tow. Władzie Bytomskiej, za­
mordo"·ancj bestialsko przed 
dziesięciu lat.\' przez szpiclów i po 
lic.ianów sanacy.inego reżimu. 
Na placu przed " ·ojewództwem 
zebrało się około piętnastu· tysię 
cy ro1rntników i przedstawicieli 
inteligencji pracującej-by ufor 
mować olbrzrmi pochód, który 
ruszył ze sztandarami i wiei1ca­
mi kwfatów na D-Oły - na Cmen 
tarz I\omunaln~r, gdzie stanę.ł 
pomnik Wielkie.i Bojo·w.niczki, u 

Obrady Rady Głównej NOT-u 
WARSZAWA (PAP), W dniu 28 

bm. odbyło się w Warsu.wie po.sie· 
dzenle Rady Główne.I Na.czelnej Or· 
ga.nizacjj Technicznej, poświęcone 
omówieniu aktualnych zagadnień 
zw(ązanych z pracami organizacji I 
usie.leniu wytycznych działalności w 
roku pn:yszlym. 

Zebraniu przewodniczył prezes 
NOT - m:ni:;ter Rumiński. 

Na wstępie obrad omówiono u­
dział NOT-u lf imprezach zorganlzo 
wa.nycb z okazji Miesiąca Pogłębie-

nia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 
Zebrani przyjęli następnie rezolu­

cję wzywającą do jak najściślejszej 
współpracy z bratnimi organizacja­
mi technicznym: Związku Radziec­
k iego oraz do dalszego rozszerzenia 
wymiany doświadczeń na odcinku 
technicznym. 

W czasie obrad omówiono poza 
tym dz:ałalność poszczególnych sek~ 
cji NOT i sprawy związane z przy­
szłorocznym ogólnopolskim kongre­
sem techników. 

Bezrolni chłopi włoscy 
w obronie swych praw 

Rzym (PAP). Akcja zajmowania u- masowego ruchu, którego pollcJi nie 
gorów przez chłopów w prowincjach udało się zdławić, szereg właścicieli 
Cosenza i Crotone w Kalabri:, rozpo ziemskich oświadczyło gotowość per 
częta przed tygodniem trwa dalej. traktowania z chlopamL 
Około 10 tysięcy małorolnych oraz W prowincji Cosenza zwolniono 
robotników rolnych zajęło tysiące he wszystkich aresztowanych w ubie­
ktarów ugoru, należących do wiei- głych dn:ach, m. in. sekretarza m iej 
kich obszarników i roopcczęło orkę scowego związku robotników rol­
jeslenną oraz za.siewy. Wobec tego nych. 

30-lecie istnienia PSTP 

kich hitlerowców. 
Gen. Zelkow stwierdził w zwiazku 

z tym, że władze brytyjskie przez 
swoje stanowisko udzielają poparcia 
odradzającemu się fanyzmowi. Po· 
lityka władz brytyjskich może mleć 
niebezpieczne następstwa dla narodu 
austriackiego. Władze radzieckie, 
zgodnie ze swymi zobowiązaniami, 
nie dopuszczą do wykonania bezpraw 

Organ Włoskiej Partii Komuni· 
stycznej „Unita", omawiając to st&· 
nowisko przemysłowców, zaznacza, 
że nawet oni muszą przy.znać fiasko 
planu Marshalla. 

Nie należy jednak łudzić się !'!ta· 
nowiskiem przemysłowców - pisze 
„Unita". - Jest to tyl~o dywers5a, 
za którą przygotowują oni nową de· 
waluację lfra, by w ten sposób d;,­
konać automatycznej obniżki płac 
robotniczych. · ............................................................................. ; ..... ' -'·' ........... . 

Masowo powstają nowe koła TPPR 
w Miesiącu Pogłębienia Przyiaźni Polsko-Hatl ziec~iei 

WARSZAWA (PAP) - „Miesiąc Pogłębienia PrzyjaŹ!li Po sko­
Radzieckiej wydatnie przyczynia się do bliższego zapoznania społe­
czeństwa polskiego z życiem i osiągnięciami Związku Radzieck!ego. 
Coraz bardziej umasawia się Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 

W różnych ośrodkach białostocczy. , dzeniem. W cią~u 2 rłni film „Pieśń 
Uroczyst€ odsłonięcie pomnik a t ow. Włady Bytomskiej na Cmenta- zny odbywają się stale koncerty mu- tajgi" obejrzało SAOO o>óh, :r.a!; film 

rzu Komun alnym w Łodzi. zyki radz~eck~ej i przedstawienia „Spotkanie nad Łabą" or;lądało w 

fundowa.nv ze składek robotn i- I Ona walczyła w jej szergach do 
czych. ostatniego tchnienia". 

Na Cmentarzu Komunalnym­
przemó"·i ł do .ze.hra11~·ch tłu­
mów sek reta r z Ł. K. PZPR t<Yw. 
E dward Uzdai1c::k i : 

„Oddajemy dzisiaj ostatni hOłd 
tow. Władzie Bytomskiej. Była 
córką klasy robotniczej. Należa 
ła do wielkiej armii proletariac­
kiej, była jej wiernym żołnie­
rzem. Wychowała ją K. P. P., a 

„Droga walki łódzkiego prOle 
tariatu jest zarazem histOrią 
tow. Bytomskiej, która całym 
swym jestestwem należała dO 
wielkiej armii bOjOwników kla 
sy robotniczej, była krwią jej 
krwi. NiOSła masom robotni 
czym wielkie prawdy Rewolucji 
Październikowej, nauki Marksa, 
Engelsa, Lenina i Stalina. Pro 

(Dolcończenie na str. 2-ej) 

sztuk radz1eek1ch, urządzane przez c!ągu 3 dni 11.500 osób. 
artystyczne zespoły robotnicze. W POZNANI U, przy szczelnie wy· 

W każdą niedzielę udają się z Eł· pełnionej sali kina „Muza", o:lbył się 
ka do gromad wiejskich specjalne pokaz doskonałe~o fi lmu nro:!ukcj i 
ekipy, złożone z zespołów artystycz- radzieckiej „Sąd honorowy", za:coń­
nych i orkiestr. W Ełku nie ma już czony publiczną dyslmsją. 

obecnie ani jednej instytucji i zakła· W t oku dyskuc;ji zwrócono uwagę 
du przemysłowego, w którym nie na głęboko humanistyczną tre:;ć fil. 
byłoby ko~a TPPR. , \Y Suwałk~ch mu, w mistrzowski sposób ilu'ltrują­
odbyło się odsłonięcie Pommka cą walkę z kosmopolityzm<'m w nau­
Wdzięczności dla Armii Radzieckiej. ce, podkreślono charakter wy('howaw 
Pomnik znajduje się na miejscu daw- czy filmu, jak również doskonalą 
nego obozu hitlerowskiego, gdzie w grę aktorską. 
l~tach 1942-44 hordy. hitl;ro'Yskle w SZCZECINIE uruchqmiono licz· 
"ym.ord?wały 46 tysięcy zołruerzy ne wystawy ksiażki r adzieckiej. Cen-
radz1eck1cl).> t 1 B 'bl" t k . p d · ra na 1 10 e a c ago~1czna przy 

">00000000 00: 0:0: o: :::on c•: :::coioo: : 000000000000<>0c,:::cc: " :':coccoooo W .Bydgo~zczy powstało w ciągu o- Kurat orium Szkalnym zorganizowa-

K OM U N I KAT statn~c~ _dm 200 kół. To.w::irzystwa la wystawę książki w języku polskim 

UWAGA REDAKTORZY GAZETEK SCIENNYCH 
I KORESPONDE:WI FABRYCZNI ,,GŁOSU"! 

W pon;edziałek dn. 31 pazdziern'ka n godzinie 18, odbę· 
dzie się w lnkalu Redakcji odprawa redaktorów gazetek ścien­
nych łódzkich zakładów pracy i korespondentów fabrycznvch 
„Głosu". ' 

PrzyJazm Polsko-Radz1eck1eJ. W po- i rosyjskim z zakresu peda.,.ogiki. 
wiecie 1:uchola zareje~trowano w cią Wystawa, urządzona w 

0 

szkole 
gu 3 dni 6 nowy~h koł ~PPR. T PD, obrazuje osiągnięcia przemy-

Koncert Ludmiły Sosiny, laureat- slu i rolnictwa w ZSRR. 
ki IV Konkursu Chopinowskieg o w 
BYDGOSZCZY przekształcił się w 
manifestację przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej. 

Wczoraj z05tały zakończone u- inż. Karol Jarzębiński, wice ~ pre 
roczystości jubileuszowe 30 ro- zydent m . Łoclrzi Bugajski, przedsta 
cznicy istnienia Państwowej Szk.o wiciele szkolnictwa, przemysłu, 
ły Techniczno - Przemysłowej w absolwenci szkoły i u czniowie. 

Lodzi,. d.awn~ej _Państwow:j ~zko I Uroczystości zakończono wręcze j I 
ły yY"łokie~mczeJ . W d;u_gi~ ~ os- ~ie dvrnlomów 1"ubilatom i zwie 
tatmm dmu uroczystosC1 1ub1leu- m_ n· . 
szowych przemawiali między in- dzen1e SzkQły przez gośc1. 
nvmi: dVTektor tute iszej szkoły -- ·"'""' 

Na odprawę należy przynieść gotowe już gazetki przezna· 
czone na wystawę, bądź projekty g azetek i artykułów. 

Prosimy o punktualne przybycie. 

W CZ~STOCHOWIE staraniem 
Powiatowej Rady Związków Zawo· 
dowych 7'lrganizownno wyświetlanie 
filmów radzieckich w świetlicach ro-

WYDZIAŁ PROPAGANDY KŁ PZPR aotniczych. -

„ oocoaa.xuxlcc~~~~~?~!,~~!~!~~,?~ I , W K~ELCdAC1 Hb dfilmyd· . radzieckie 
' 

0 cieszą su~ na a ar zo uzvm nowo· 

W Państwowym Domu Towaro­
wym zorganizowano pomysłową wy­
stawę wnętrza domów towarowych 
Moskwy, a w Liceum Pedagogicz­
nym - wystawę fotograficzną kol· 
chozów w ZSRR. 

W wielu świetlicach wiejskich zor­
ganizowapo liczne wystawy książki 
i prasy radzieckiej oraz urządza się 
wieczornice, poświęcon" lih>~<>hn·ze 
i noPo:ii ·radziP~kiei • 

. " 
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10-72 Straż Pożarna 
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Kina „Bałtyk" i „Polonia" 
festiwal filmów radzieckich. 
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Rola ekip łqczności miasta ze wsiq Zesp61 Bronisławy Harendarz 

wykonał 78~5 procent extry 

Pabianice --------

okresie • • • Jesienno• zimowym w 
r _,ważne zadania ekip łączno· 

ści miasta ze wsią dadzą się o­
kreślić jednym zdaniem: zacieś· 
nienie sojuszu robotniczo-chłop· 
skiego. Ale w różnych okresach 
czasu, w różnych porach roku 
ten cel osiąga się różnymi spo­
sobami. I tak np. w okresie wio· 
sennym i letnim czy jesiE:nnym 
poważną rolę odgrywają na tym 
odcinku działania ekipy techni­
czne, które remontują chłopom 
maszyny i narzędzia rolnicze. W 
zimie mieszkańcy wsi dysponu­
ją większą ilością czasu, który 
sprzyja pracy świetlicowej. I 
oto właśnie rola ekip łączności 
miasta z wsią musi w tym okre· 
sie skone;entrować się właśnie 
na ożywienie pracy świetlicowej 
na wsi. 

W licznych wsiach powiatu 
radomszczańskiego istnieją wiej 
sk.ie świetlice, które nie przeja­
wiają większej działalności. 
Więcej nawet - rola tych świ e· 
tlic nie jest jeszcze ściśle okre· 
ślona. Znane s.ą nam częste wy-

padki, że świetlica tylko wów-1 ciążaniu programu rozwlekłymi Zgodnie z naszą zapowiedzią 
czas wypełnia się tłumnie miej- i. niezrozumiałymi referatami. . w artykule „Który zespół zdo· 
scową ludnością, kJedy odbywa Trzeba mówić prosto i przeko· będzie 150 OOO zł." po zakończe· 
ją się w niej zebrania. A prze- nywująco. Pogadankę na ten niu pierwszego okresu oblicze­
cież świetlica musi tętnić ży- czy inny temat trzeba łączyć z niowego od 1. 10. - 15. 10 br. 
ciem codziennie, powinna stać programem artystycznym, któ- podajemy pięć najlepszych ze· 
się miejscem wypoczynku po ry będzie jednocześnie uczył i społów, które osiągniętymi wy· 
pracy. bawił. nikami wysuwają się na czoło 

Ekipy łączności miasta ze Na !e~·eni_e Rado~k~ e~i~y listy czterdziestu plęciu zespo-
wsią czeka więc na tym odcin· ł~cznosc1 miasta z ws1_ą istmeJą łów zgło~zonych w PZPB do 
ku poważna pracę. Poprzez czę- niemal przy :-rszy~tk1ch zakła- konkursu zespołów najlepszej 
ste odwiedzanie ludności wiej· dach P.~acy. ~1edy J~dnak ~~ser jakości. 
skiej i występowanie z bogatym wowahsmy ich ?ziałalnosc to Zespół Bronisławy Harendarz 
programem artystycznym w c7ęsto nasuwało _się n~i;i pyta· z oddz. 3-!i w tej chwili jest 
świetlic:ach ekipy robotnicze n~e ,czy cz~sen:i w_!ęk~zosc uczest przodującym zespołem, który 
muszą u chłopów naszego po· mkow ~k~p me Jedz1e t~l~o po wykonał ·73,5 procent ekstry. 
wiatu wyrobić zainteresowanie to na w1es, by zaczerpnąc sw1e- Baza wyżej wymienionego ze­
do życia świetlicJwego. Okres źego powi;trza? , . . . . społu jest niedostateczna, są­
zimowy należy wykorzystać na . Okres zimowy, snieg1 I zaw1e dzimy jednak, że w następnym 
pracę wychowawczą i uświada- Je -. wszyst~? _to do~ona nat~- okresie baza • zostanie podwyż­
miającą wśród chłopów. Winno ralneJ selekCJl i ludzi.. w, ek1· szona. 
się zatem przeprowadzać za· pac_h ,P?ZC'~taną. tylko ci, kt~rym Na drugim miejscu figuruje 
równo pogadanki polityczr.e, zaciesm~me SOJUSZU robo!mczo- zespół przodownicy pracy z od· 
ekonomiczne jak i pogadanki chłopskiego szczerze lezY. na działu 1 c.b. Natalii Ornaf, któ· 
mające na celu podniesienie wa sercu. ra J·użw 5 etapie 1948 r zdoby 

· Mówiąc o pracv ekip łącznoś · -
runków higieny na wsi itp. J ć ła II nagrodę - 77,l procent 
Należy przy tym pamiętać o ci należy raz jesżcze zwróci u- ekstry, 22,9 procent primy i 96 

r7eczy bardzo istotneJ· o nieprze wagę na konieczność ustalenia t b W 'k' . . 
kalendarzyka wyJ'azdów, prócz procen azy. ym 1 mowią 

same za siebie. 

ni Centrala napewno nie zawie­
dzie - wykonuhc 30,~ procent 
ekstry, 66,6 procent pnmy : 
121,6 procent baza. Jest on ze­
społem, z którym należy się po­
ważnie liczyć. .Tak należałoby 
sądzić, gdyby z oddziału 8 ze­
spół Józefa Górskiego nie chciał 
udowodnić, że jest nie gorszym 
zespołem. Wyniki tegoroczne są 
następujące - 58,1 procent ek­
stry„ 41,9 procent primy i 131,8 
procent bazy. Zespół Marii Do· 
lir'.skiej również z oddziału 8~go 
wyprodukował - 41,2 proc. ek­
stry, 47,7 proc. primy przy śre· 
dnim procencie bazy 125,2. 

Jak z powyższego krótkiego 
komunikatu wynika PZPB po­
siada bardzo ambitnych tkaczy, 
którzy potrafią godnie reprezen 
tować załogę zakładów. 

Przy okazji trzeba pvypom· 
nieć, ze zasadniczymi punktami 
w konkursie są: 

W Radomsku powstanie Ośrodek Szkolny · 
tego bowiem, że w znacznym 
stopniu ułatwi on pracę, jed- W ślad za wyżej wymieniony 
nocześnie ustali także pewną mi zespołami podążają i inne ze· 
okresowość wyjazdów. . spały. Józefa Sobaszczyk z tkal· 

1. 100 proc. produkcji zespo­
łu w gatunkach ek:.. try i primy 
przy czym decydującym jest ga 
tunek ekstry, 

2. najwyższy procent wykona 
nia baz akordowych. 

W Radomsku ze względu na 
silnie rozwinięty przemysł drze· 
wny i metalowy„ istnieją szkoły 
zawodowe przemysłu metalo­
wego. drzewnego oraz szkoła 
zawod.:)\va administracyjno han 
ulowa. Mic5zczą się one w bu· 
dynkacn najzupełniej do tego 
celu nieprzystosowanych. 

Na dłuższą metę ten stan rze­
czy nie może trwać. Tymbar· 
dziej, że szkolnictwo zawodowe 
ze względu na rozbudowę sze· 
regu fabryk, jak np. przemysłu 
drzewnego przystąpić będzie 
musiało do masowego szkolenia 
fachowych kadr zawodowych. 
Dla omow1enia wszystkich 
spraw związanych z rozbudową 
sieci szkół zawodowych na te­
renie miasta, odbyła się niedaw­
no konierencja, w której wzięli 
udział kierownicy istniejących 
oqecnie szkół, oraz &yrektorzy 
zainteresowanych z3kładów 
przemysłowych. 

Po szczegółowym omowien\u 
całokształtu zagadnień związa· 
nych, ze szkoleniem zawodo­
~ym, jednogłośnie postanawia· 
no stworzyć na terenie miasta 
zcentralizowany ośrodek szko­
leniowy. Odpowiednią parcelę 
pod budowę nowych gmachów 
szkolnych wydzielił Zarząd 
Miejski w Radomsku. Parcela ta 
przy ul. 16~go Stycznia obejmu 
je powierzchnię 5 ha. 

Sprawa ta została już defini· 
tyyvnie załatwiona. Budowa no· 
wego ośrodka rozpocznie się już 
w przyszłym roku. Jak się do­
wiadujemy dokumentacja tech· 
niczna nowych budynków zosta 

PSS 
wybuduje własny gmach 

Miejska Rada Narodowa w Ra­
dcmsku otrzymała od Powszećh· 
ne} Spółdzielni Spożywców pisrno 
z wnioskiem o wydzierżawienie 
tej placówce terenu ;przy ul. Rey 
manta. ,Spółdz. radom6zczańska 
projektuje na tym placu .pobudo­
wanie nowego budynku, w któ­
rym znalazły by pomies~cze~ie 
gospoda spółdzielcza i kawiarnia. 
Na pierwszym piętrze tego budyn 
ku znajdować się ma biuro zarzą 
d:i PSS oraz świetlica. 

Obecnie gospoda PSS mieści 
się przy ulicy Reymonta 11, 
gdzie dysponuje dwoma pokojami 
na parterze i pierwszym piętrze. 
Personel administracyjny pracuje 
w anormalnych warunkach w cia 
snocie w jedynym małym pokoju. 
Zarząd PSS gnieździ się w dwóch 
małych pomieszczeniach. Poza 
tym spółdzielcy nie posiadają wca 
le ŚWietlicy. 

Biorąc to pod uwagę Miejska 
Rada Narodowa po dokładnym za 
poznaniu się z iPismem PSS-u 
wnio11Q!c ~ iednMłośnie uchwali 
ła.. 

.„ 
nie w najbliższym czasie za· 
kończona. „Ośrodek" jest obli­
czony na pomieszczenie około 
350 uczniów. Przy ośrodku za· 
staną wybudowane również no­
we bursy. Ma to szczególne zna­
czenie dla młodzieży pochodzą­
cej ze wsi. Istniejąca obetnie w 
Radomsku bursa może jedynie 
pomieścić 270 uczniów. Jest to 

bodajże główną przyczyną ma­
łego napływu do szkól młodzie­
ży wiejskiej. 

Nie ulega w.-_tpliwości, że po 
wybudowaniu nowego komplek 
su gmachó\V d1a szkolnictwa za· 
wodowego, Radomsko stanie 
się ważnym ośrodkiem kształcą· 
cym fachowców dla potrzeb na­
szego przemysłu. 

Racjonalizatorzy Odlewni Zeliwa ,,Korab„ 
usprau;nili proces 

czyszczenia bębnów aluminiowych 

Kary na spekulantóW i złodziei 

W piotrkowskiej Odlewni Ze· 
!iwa ,•,Korab" produkuje się 
między innymi bębny aluminia 
we używane do maszyn tkac­
kich. Jedną z faz tej produkcji 
jest proces ich czyszczenie. Do· 
tychczas proces ten odbywał się 
ręcznie, zajmowało to dużo cza­
su robotnikom, którzy przy tych 

Są.d gro.dzki w Radomsku_ uka lka - na .trzy tygo~nie aresztu. czynnościach tracili wiele cen~ 
nrt następuj~cych· '?bywateh bę· Jana-Newakow-sk1ego.-z- Uiwodu- ych minut, które mogłyby byc 
tlących w niezgodzie z prawem: stołar;i~, zam. w Radomsku na 15 wykorzystane na produkcję za· 
Jg~cego .~sz1'~. zami~ka- tys}ę.cy ... ~.~~wnx za :~o że j!łk:o sadniczą. · 

lego w gminie Garnek, powiatu współwłasc1c1el poseSJI przy ul. N f kt t , ·i· g 
d , k' k t R t 'T 15 · 1 ·i d d a a en zwroc1 i uwa ę r?. omszczans iego za po ą ne u Eymon a ~,r nie zg os: o y · . , 

prawianie handlu skórą - grzyw spozycji władz kwaterunkowych ślusa:ze, .zalewsk~ Jozef oraz 
ną 6.000 zł. wolnego mieszkania, lecz samo- K~~uza Michał, ktorz~ posta~o-

Leona Szymanka, zamieszkałe wolnie wprowadził do tego miesz wili proces czyszczenia bębnow 
go we wsi Gałkowice Stare, gmi- kania lokatora. zmechanizować. Po dłuższych 
ny Parzniewice za kradzież ubra- Stanisław Dębski zamieszkały- doświadczeniach i obserwacjach 
nrn na s:akodę Bolesła'Ya Włodar- kały we wsi Zalesie, gminy Gasła zastosowali oni szlifierkę wężo­
czyka. - n~ 6 miesięcy więzienia :"'ie~, powiatu radomszczańs~iego wą z frezami strożkowymi. Dzię 
z zawieszeniem kary na 4 lata. 1 Witold Sztekler, zam. we wsi Mo ki temu czyszczenie bębnów 

Teofila Tatarka. zamieszkałego czydła ,gm. Dmenin za dokonaną 1 · · h odb a 51· sz b-
. Rad · K · pól · k d · . k a umm10wyc yw ę y we ws1 oszew1ce gm. oniec· ws me ra ziez roweru na sz o k . . d kł d · U d · t . 

pol, pow. radomszczańskiego za dę Stanisława Molika - ukarani 0 1 0 ~ ~ie. prze ruo. r~e 
zn'.eważenie podczas pełnienia o- zostali 6 miesiącami więzienia ka- ba było uzyc na czyszczeme Je­
bowiązków służbowych soltysa żciy z zawieszeniem kary na okres dnego kompletu bębna około 2 
·gromady Radoszewice Stefana Bą trzech lat. l godzin czasu. Obecnie dzięki za· 

Ton1oszów Tylko zespól RDK 

bierze udział w festiwalu sztuk' radzieckich 
W szeregu województw naszego 

kraju zakończone zostały już wstęp­
ne elim:nacje świetlicowych zespo­
łów artystycznych w ramach organi 
zo·:-anego fe5tiwalu sztuk radziec­
kich. 

W naszym województwie - elimi­
nacje zapowiedziane są na polow<; ii 
stopada, a konkurs zwycięsk:ch ze­
społów z terenu całego kraju odbę­
dzie się w grudniu w War.szawle. 

W swoim czasie, bodajże jeszcze w 
sieri1>niu, pisaliśmy o przygotowa­
niach, jak:e w związku z festiwalem 
czynił zespół dramatyczny Robotni­
czego Domu Kultury, który pod kie­
rownictwem prof. Wilczyńskieg::i od 
szeregu miesięcy pracował nad wy­

stawieniem „Rewizora". Przygoto­
wan:a napotykały na dość poważne 
trudności z uwagi na pewnego M­

dzaju płynność zespołu, z którego 
pod koniec ubiegłego roku szkolnego 
odeszło cały szereg osób. M:mo jed­
nak wszelkich trudności - „Rewi­
zor" doczekał się w chwili obecnej 
wystawien:a i z tą wspaniałą kome­
dią zespół RDK wystąpi w najbEż­
szych dwóch tygodniach przed Komi 
sją, która przeprowadzać będzie eli­
minacje na terenie naszego woje­
wództwa. 
Dodać równocześnie wypada, iż w 

I 

woj. łódzk:m tylko tomaszowski ze­
spół zgłos] do eliminacji „Rewizo­
ra", a wys;Iek, jaki w przygo­
towan:e tej sztuki został włożony 

znajdzie może swą rekompensatę w 
postaci dopuszczenia zespołu .do kon 
kursu krajowego. 

Zadecyduje o tym oczywiście Ko­
m:sja Eliminacyjna. 

Nie sposób nie wyraz'.ć zdziwienia, 
że z terenu Tomaszowa. który pos'.a­
da przecież cały szereg zespołów 

świetlicowych i to nie tylko drama­
tycznych, ale : innych - jedynie Ro 
botniczy Dom Kultury zgłos:ł swó.1 
zespół do Festiwalu. Nie świadczy to 
dobrze o żywotności wszystkich po­
zostałych świetlic fabrycznych. 

Załoga PZPJG Nr 3 - przyczynia się 
do radiofonizacji. szkól 

Państwowe Zakłady Przemys-111 
Jedwabn.iczo-Galanteryjnego Nr 3 w 
Tomaszowie - prowadzą od szere­
gu m:esięcy współzawodn:ctwo 
z innymi zakładami pracy tej 
samej branży. W okres:e drugiego 
kwartału br. - „Trójka" zdobyła w 
ramach tego współzawodnictwa dru 
g:e miejsce oraz pół miliona złotycn 
nagrody. 

W sobotę. na ogólnym zebraniu za 
łogi, odbytym z racji Miesiąca Po­
głębienia Przyjaźn: Polsko-Radziec­
kiej, wręczony został przedstawicielo 
w! załogi - tow. Su-włownie -
przez dyrektora administracyjno -
handlowego Zjednoczen:a Przemysłu 
Jedwabniczo - Galanteryjnegl1 tow. 
Jankowskiego czek na sumę 500.000 
zł. 
Przekazaną załodze sumę - ze­

brani uostanowili w cześci przelać 

do Kasy Zapomogowo-Pożyczkowej, 
w czę~ci zaś przeznaczyć na radio­
fonizację szkół, 25.000 zł przekaza­
no Szkole Podstawowej Nr 1, 25.000 
zł Liceum Pe<lagogicznemu : 25.000 
zł Szkole Podstawowej w Boguszy­
cach, nad którą załoga „Trójki" spra 
wuje patronat. 

Ta decyzja zasługuje na pochwa­
łę. Zradiofonizowan:e tych trzech 
szkół - w poważnym stopniu ułatwi 
uczącej się w n:ch młodzieży naukę, 
oraz, zbliży ją poprzez radiowe gło­
śniki, do wszystkich 'przemian za­
chodzących w życiu s,połeczeństwa. 

Złóż ofiarę 

na Odbudowe Warszawy 

_,.,, 

stosowaniu szlifierki wężowej z bryczny Wydział Planowania,. 
frezami stroikowymi czynność pomysł ten przyniesie oszczęd­
tę dokonać można w przeciągu naści wyrażające się w sumie 
45 minut. Jak obliczył przyfa- około 400 OOO zł. 

• Zlobek Miejski w Piotrkowie 

dobrze spełnia sw·e zadania 
Przed pl'.iru dniami""Kotrtisj~ I tego problemu. W chw1li obec· 

Zdrowia przy Zarządzie Miej· nej ze Żłobka Miejski€go korzy­
skim w Piotrkowie . dokonała lu sta-4-7 dzieci. Żłobek jest czyn· 
stracji znajdującego się przy ul. ny od godz. 6 rano do godz. 16 
Stalina 23 Żłobka Miejskiego. popołudniu. 

, Lustracja wyk_azała, że pla- Dzieci podzielone są na trzy 
cowk~ ta. s?ełma d?~rz7 swe grupy zależnie od wieku. Każ­
zadarue op~eki nad_ dziecmi. dą grupą opiekują się wykwali­

W pom1eszczemach Żłobka fikowane opiekunki. 
Miejskiego panujt idealna czy· Mi"eJ' ·ka Kom · Zd i 
t " d · · · . s lSJa row a, z 

s os~, zieci _maJą zapewnioną urzędu czuwa nad całokształ-
~alezytą opiekę wychowawczą tern warunków sanitarnych i hi 
i le~arską._ . . gienicznych w żłobku. 

Nic do zyczema me pozosta-
wia również żywienie dzieci. 
Posiłki są obliczane kalorycznie 
oraz smacznie przyrządzane. 
Dzieci mają przeznaczoną salę 
do zabaw, wyposażoną we wszy 
stkie przyrządy i zabawki. $acia· 
ny ozdobione są obrazkami, na 
których widzimy krasnoludki, 
misie, słonie, itp. 
Jednakże z uwagi na potrze­

by naszego miasta pomieszcze· 
nia żłobka są zbyt małe w zwią­
zku z czym Zarząd Miejski po· 
ważnie myśli nad rozwiązaniem 

Pracownicy Zakt. Am · u1karskich 
zwiedzili trasę W-Z 
W ubiegłym tygodniu praco­

wnicy Piotrkowskich Zakładów 
Ampułkarsko • Bakelitowych 
zorganizowali zbiorową wycie­
czkę do Stolicy, gdzie zwiedzili 
trasę W-Z oraz Muzeum Na­
rodowe i Wojska Polskiego. W 
wycieczce tej wzięło udział kil­
kadziesiąt osób. 

li' Piotrhowie powstanie 

Towarzystwo Przeciwgruźlicze 
Jesr.cze w roku ubiegłym rzu­

i:o11a. została myśl utworzenia 
\y 1naszym mieście Towarzystwa 
Przeciwgruźliczego. Projekt ten 
w najbliższym czasie zosta:nie 
zrealizowan~·. 

szoersze masy naszego społeczei1 
st wa. 
Powołany Komitet Organiza­

cyjny zajmie się opracowaniem 
statutu Towarzystwa, p0 czym 
od~ędzie się zeb_r.a.nie organiza­
cy.1 ne. Towa.rzystwo Przeciwgruz 

Na ostatnim posiedzeniu ~Iiej licze obecini<Ei powoływane do ty­
~~iej Komisji Zdrowia. P"Ostano- cia J>tacować będzie na in1nych 
w10no powoł~ć do życia Towa- zasadach niż Towarzys-two Prze 
rzystwo Przec1w:g-ruźlicze. które I chvgruźlicze istnieję.ce do r<>ku 
dzialahnościę. sw~ obję-łoby naj- 1939. 

Z !iall sqdowei · -
Za pobicie -tok więzienia 
Sąd Okręgowy w Piotrkowie 

rozpoznawał sprawę Bronisława 
Mirowskiego, oskarżonego o cię­
żkie pobicie towarzysza libacji, 
Stefana Zarzyckiego. 

W wyniku rozprawy sądowe.i 

po przesłuchaniu świadków, :ir.o 
rzy potwierdzili w całej rczcią­
głości stawiane Mirowskiemu 
zarzuty, Sąd skazał go na jeden 
rok wiezienia. · 

• 



PAŃSTWOWY TEATR 
Il\l. STEF AN A JARA CZA 

ul. Jaracza 27 · 
W poniedziałek, dnia 31 paździer­

hika 1949 r., o godz. 19.15 dram'lt 
Juliusza Słowackiego pt. „Maria. 
Stu.art". 

1 W Poznaniu . 
Polska B- CSR B 2:1 (2:1) 

W Witkowicach 
zaś orzegrv wa my 0:2 

CYRK NR 1 
(Plac Leonarda) pod dyr. Din-Dona 

Codziennie o godzinie 19.30, ,,17 Listopada Tiranau- Łódź 1:0 (0:0) 
Goście grali. wczoraj bez pięci~ najlepszych swych. graczy 

ro z N.\'\'. - l\lię<hypa1istwowe strot 
kanie piłkar;kir Polska - C7.echo~1wa 
cjd zakoi1c7.yło oię nikłym, lecz zasłużo 
nym zwyrirstwcm drużyny polskiej w 
strrnnku 2:1 (0:0). Bramki dla Polski 
~dobyli Biahs i Anioła - po I, dla 
C7.echosłowacji Tomas. Zawody prowa• 
dzil sędzia bułgaroki Stopjanow. 
Składy drużyn: Czecliosł01mcja B ..... 

Pnvlis (l\latys), KocourPk, Svoboda, Yi· 
can, Bcncdiktovir, Sem!, Semesi, 
Tl'llka, Tomcs, Zdar8ky, Pesek. Polska 
11' - Skromny, Sobkowiak, Barwiński, 
Słoma, Legut!rn, Sknypniak, Hogendorf„ 
Anioła, Czapcz)k, Białas, Wiśniewski. 

.ADRIA (Stalina 1) - „Młodzi idą." 
ceny biletów po 50 i 26 zł - god:.i. 
16, 18, 20 - film dozwolony dla 
dzieci 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - , ży­
cie dla nauki" - godz. 16, lS.30, 
21 - film dozwoiony dla młodz. 

DAJKA (Franciszkańska 31) --„Zwa 
riowane lotnisko" - godz. 18, 20 
film dozwolony dla dzieci 

' 
Slqsk~Łódź 73: 60 

Boniecki ustanawia 
nowy rekord lodzi 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro 
gram Aktualności Kraj. i Zagran. 
Nr 46" - godź. 11, 12, 13, 16, 17, 
18, 19, 20, 21 

Od lewej: Lambi, B. Borici, Spa hin, Telit~, L. Borici, Lecce i, Ghinal i, Vogli, B:ciacu,Cavaia, Parapani. 
Na pływalni „Ogn:wa" odbył s!ę 

wczoraj mecz pływack: Sląsk­
Łódź. Mecz zakoI1czył się zwycię­
stwem Śląska 73:60 p. Po 7 konku­
rencjach (wszystkiego było 9) ło­
dzianie prowadzili. O porażce go­
spodarzy zadecydowały sztafety: 
4 x 100 st. dowolnym kobiet (wY­
grał Śląsk w czasie 6:09,4 : 4 x IO') 
Et. dow. mężczyzn '.Śląsk - 10:30,5). 

HEL (Legion6w 2-4) - dla młodzie 
ży - „Młodzi idą" - godz. 16.30, 
18.30, 20.30 - film dozwolony dla 
dzieci. 

Przenral1s'my z pill~ar~ami albańsld~i 0:1 I tTZeba przyznać - zupełnie 
5 · z.asłuzeme. Ustępowa llsmy gościom pod wzglc;dem szyb-

MUZA (Pabianicka 173) - „Kwiat 
miłości" - godz. 18, 20 film 

kości, a atakowi nasze.mu brak było w:;rkańczenia. Jeżeli do tego doda­
my jeszcze dobrą grę obydwóch bramkarzy, a zwłaszcza dr<rbnego, lecz 
b:?.rdzo zwinnego Vogli - ma.la ilość bramek strzelonych wczoraj wyda­
je się być usprawiedliwiona. 

dozwolony dla młodzieży SitŁADY DRUŻYN 
POLONIA (Piotrkowska 67) „ży-

cie dla nauki" - godz. 15.30, 18, „17 Listo.pada Tira.na": Vogli, Bori 
20.30 - film dozwolony dla młodz. ci B., LamM, Spahin, Half, Laccei, 

PRZEDWIOśNIE - „Dni i noce" - Cavala, Parapani, Ghinall, Bcrici 
godz-. 16, 18, 20 - film dozwolony L„ Biclacu, Teliti. 
dla dzieci. Łódź: Szczurzyński, Włodarczyk, 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) Łuć, Urban, Słaby, Miller, Ochmań-

2
„WO 3i0lcze df~łly" d- goldz. ld51.30, lł8, ski, Marciniak, Janeczek, PcpiG!ek, 

. - 1 m ozwo ony a m o- J . . 1 • dzieży . azmc ci. 
ROMA (Rzgowska 84) - „Zakaz.me I Sętlzla Bukowski (Radom). 

piosenki" - godz. 18, 20 - film I 
dozwolony dla młodzieży Publiczność nasza lubi jednak. gdy 

REKORD (Rzgowska 2) - „Wśród ; b.ramki: sypią się. jak z rogu ob.fitoś­
ludzi" - godz. 16 dla młodzieży; I c .. totez wczoraJ bardz;:i chciwym 
„Dni zdrady" - godz. 18, 20 - uchem wyłapY'vała .odgłosy docho­
film dozwolony dla młodzieży dzące n~s ~rogą radwwą z odległych 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Pięt- od ~odz: pol walk naszych reprezen­
nastoletni kapitan" - godz. 16 dla taCJI panstwDwyd1. 
młodzieiy; „Muzyka i miłość" -
godz. 18, 20 - film dozwolony dla ŁÓDŻ WSPIERA OKLASI{AMI 
dzieci POZNAŃ 

śWIT (Bałucki Rynek 2) __: „świ:it Ży 'fi' kl k · 
się śmieje". Godz. 18, 20. Film do , :v;> t 0 as .amt S'.<\;ritowano 

I dl ml d . . 
1 

ZW) c.ęstwo naszeJ drug1eJ repre-
7.wo cny a o z1ezv. ·ze t ·: ,i d t · c 

TI~CZA (Piotrkowska 108) - „Spot n acJ. n~~ rugą rep~ezen a~Ją .ze 
k · d L b " d 16 30 1 chosłowacJ1 w Poznanm 2:1 1 me-ame na a ą - go z.. . , · . · · kl k · 
18.30 20.30 - film dozwolony dla m;iie1 zy:vym1 ° as am: przyJęto 

ł d'. . I w.adomośc o stanie bezbramkowym m o z1ezy ; . ł w· . TATRY (S" k' · 40) N'kt p.erwszeJ po owy meczu w 1tkow1-
. . ~e~ 1ew1cza - " 1 cach. Później m:ny zrzedły, a osta-

n.ie me wie - godz. 16, 1.8'. 20 - teczna porażka z pierwszą reprezen-
,, film ~ozwolony dla ~łodziez.y tacją CSR sprawiła, że te ponad 10 
UŁóKNIA~Z (Próchn,!ka l!lJ . tys;ęcy osób, które pomimo przejmu-

„Spotkame nad Łabą :-- godzi~a .iącego zimna przyszły na stadion 
16.30, 18.30, 20:3~ - film doz~o- LKS Włókn:arza, aby ujrzeć piłka­
lony dfa, młod~1,ezy . . rzy albaI1skich - opuszczało ten sta-

'WOLNO~ć, n:i;ap1orkowskicgo 16) " dien w nastroju nienajlepszym, za­
„.Potęp1ency - godz. 16! ~8, „o . pominaj~c o dopiE!ro co odniesionych 
film dozwolony dla młodz1ezy własnych przeżyc:ach. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - ·~~ar- A trzeba przyznać, że jakkolwielt 
ry Smith odkrywa Amerykę - mecz prowadzony był w duchu wy­
godz. 16.30, 18.30, 20.30 - film bitnie towarzysk:m i pozbawiony był 
dozwolony dla młodzieży tego hazardu, jaki zwykle ~owarzy-

WISŁA (Daszyńskiego 1) - Kino szy spotkaniom ligowym, CP też o-
nieczynne z powodu remontu. ficjalnym meczom międzypaństwo-

Na szlaku lłforszów .leslennfl.1ch 
•ri111~1n.111iumm1111 ,111 , 1a u,hH,in1U\1 :m m nt 1 1tc 1111 i • r.; 1 1 0111r1 1111 n11 • 1ł<ll'"! ~·"· 1:111 '"'"' , , 11, 111i: 

wym (w Łodz: Albąńczycy grali bez 
4 swych najlepszych graczy reprczcn 
tacyjnych i mecz traktowali raczej ja 
ko sparring przed spotkan:em war­
szawskim) - należał w sumie do u­
danych. 

KILKA SŁÓW O GOSCIACH 
Piłkarze albańscy zademonstrowa­

li nam wczoraj grę szybką, .opartą n:i 
dobrych wzorach, i pokazali to, cze­
go jeszcze nie możemy nieste ty my 
pokazać - zrozum:enie gry zespoł0-
wej. 

Albańczycy nie baw:li się w żadne 
„k:wania". nie przetrzymywali piłek, 
nie głowili s:ę godzinami komu je 
podać, lecz szybko ją przerzucali 
krótkim: p0daniami z je<lnego skrzy­
dła na drugie. Niewątpliwie efekt tej 
gry uw:doczniłby się jeszcze bar­
dzie.i, gyby.„ atak naszych gości miał 
lepsze wykończenie. 

ATAK NASZ WYPADŁ BLADO 
Na ten brak wykończen:a akcji 

przedbramkowych cierpiał wczoraj i 
to w poważniejszym jeszcze stópniu 
również : nasz atak. Zre3Ztą miał 
on i inne grzechy na sumieniu, jak 
brak jak'.ejkolwiek koncepcji w grze. 
niedostateczną szybkość i zgranie. 
Wstawien:e do naszego składu trzech 
graczy warszawsltiej Polonii niewieie 
go wzmo.cniło. Pełnowartościowym 
„nabytk:em" okazał się jedynie Po­
piołek, który swą spokojną opanowa­
ną grą zdobył sob:e uznanie całej wi 
downi. Ochmański jak i Jaźnicki, a 
zwłaszcza ten pierwszy obso:utnie 
nam nie za'.mponowali. 

JANECZEK NADAL W FORMIE 
Z naszych chłopców najwięcej ży­

cia do gry wnos:ł utrzymujący się 
nadal w dobrej formie Janeczek. Bla 
dziej niż zwykle wypadł wczoraj Ur­
ban i Włodarczyk. Gdyby nie Szczu­
rzyński, kto wie czy gośc:e, pomimo 
swej słabości strzałowej nie odnie-

Wcieraj maszerowało ~20 gwardzistów 
{ ' 60 procent uzyskało wybitne wyniki 

Wczoraj odbyły się w Łodzi dalsze l Najliczniejszym µdziałem w mar­
rnarsze jesienne. Impreza ta zciobywa szach wczorajszych mogą s:ę poszczy 
sobie coraz większą popularność cić ,.gwardziści". · 

Z włókn:arzy brało wczoraj udział 
w marszach około 750 osób. l\farsw 
ukończyło około 500. Wybitniejszych 
wyników nie zanotowaliśmy. wśród naszych sportowców. Ogółe:n O godzinie 10 rano w Parku Po­

startowało wczoraj 2 i pół tysiąca o- n'.atowskiego zebrało się na starcie 
boisk A- klasowych sób w tym wiele kob:et. W marsz.ach 820 startujących w tym 64 kobiety. Z 

brali udział sportowcy zrzeszeń sp0r 1Mężczyźni maszerował: na dvstan­
towych: „Gwardia", „Włókniarz·•, sie 10 km, kobiety - 5 km. 60 pro­
Związków Zawodowych i „Spójn'.". cent zawodników uzyskało wyniki 

wybitne, co wskazuje na to, że 

W zawodach piłkarskich o m:­
strzostwo kl. A osiągnięto wczoraj 
następujące wynik:: 

GLOS 

organ Lódzklegoi Komitetu I Wole· 
w6dzklego Komttetu PolskleJ ZJe­

dnoczonej Partil Robotoic-zeJ 
Be dag u Je: 

gOLEGIUM REDAKCYJNE. 
Te Ie: o ny: 

„gwardziśc'." w tej dyscyplin:e w Ło 
dzi będą chyba bezkonkurenc~'jni. 

Warto zaznaczyć, że orgamzacja 
marszów była wzorowa. Przed star 
tern , gwardz:ści" złożyl: wieniec 
przed „Pomnikiem Wdz:ęczności" i 
wysłuchali przemówienia por. Jar·) 
szewskiego. Trasa marszu była ww 
rowo obstawiona. 

Kolejarz (Łódź) pokonał ŁKS Włó 
kniarza 6!2 (2:2). 
Włókniarz (Zgierz) p-0konał Spój­

nię '.Lódź) 1 :O (1 :O). 
„Concordia" (Piotrków) zrem:so­

wała ze Związkowcem - Zrywem 1:1 
(0:0). 
Związkowiec (Tomaszów) zremiso­

wał z Kolejarzem '.Koluszk:) 4:4 (2:2). 

śliby nawet większego zwycięstwa. 
Tyle było by o wczorajszych „ak­

torach". Przejdźmy teraz do samego 
meczu. 

W LOŻY HONOROWEJ 
Vlczoraj honorowe trybuny stadio­

nu ŁKS Włókniarza zapełniły s '.ę 
jak rzadko kiedy dostojnymi gośćmi. 
Reprezentowany był Zarząd M:ejski 
w osobie Prezydenta Łodzi tow. Mi­
nera, Łódzki Komitet PZPR GUKF 
w osob'.e wicedyrektora plk. Szember 
ga, WUKF w osobie dy!'. mgr. No­
nasa, oraz nasze władze piłkarskie· 
w osob:c prezesa PZPN ob. Przewor­
sk:ego i przedstawicieli ŁOZPN-u. 

Przed meczem sympatycznych na­
szych gości powitał w:ceprezes 
ŁOZPN dyr. Każm;erczak wręczając 
im jednocześnie upominek w postaci 
srebrnej patery ze znaczkiem nasze­
go okręgu. 
Chłodny, przejmujący wiatr jaki 

co chw:Ję wstrząsa nam: na trybunie 
sprawia. że wielu nam robi s~ę żal 
tych chłopców stojących frontem 
przed trybuną. Uroczystości jednak 
oficjalne nie trwają dlugo. Dyr. Każ­
mierczak z kolei każdemu śc:ska dłoń 
: drużyny zajmują swe pozycje wy­
padowe. 

WYNIK BEZBRAMKOWY 
UTRZYMUJE SIĘ DO PRZERWY 

N2s'. rozp::iczynaJą grę pod wiat!." 
Tempo gry nie jest pocz:itkowo dość 
szybkie. WpłY'va na to niewątpliwie 
zimno. Zastygłe mięśnie maszą się 
rozruszać. Początkowo akcje naszego 
ataku są chaotyczne : niezdecydowa­
ne, po gościach natom:ast widać, ;i:e 
rozumieją się o wiele lepiej: wo;ny 
bity w 10 minucie przez Janeczka 
nie przynosi nam sukcesu. Gra toczy 
s:ę wyrównana. W 17 minuc:e nie 
wykor:zystujemy korneru, a w minu 
tę później Szhurzynskl oroń.i' nas 
szczęśliwie przed utratą bramki wy 
bijając strzał niebezpiecznego środ­
kowego napastn'.ka gości Bor:ci L. 

W ciąi;u pierwszych 20 minut czar 
ny jak demon Vogli nie miał okazji 
do zademonstrowania swe; wysokiej 
klasy bramkarza. Po raz pierwszy 
wkracza do akcji dopiero w 27 
minucie i od razu pokazuje co 
potrafi. W 30 m:nuc:e Po­
plolek marnuje okazję uzys'~snia go­
la, nie trafiając do pustej bramki. 
Janeczek w 35 minucie gry, toteż 
p:erwsza połowa kończy s ię wyn:­
kiem 0:0. 
W H l\iIN. Z;\IlENIA GO BORICI 
Po przerw:e w naszej jedenastce 

nastąpiły przesunięcia. Ochma11ski 
przeszedł na lewe skrzydło, a miejsce 
lewego łącznika zajął Koczewski. Nic 
przyn:osło to jednak poprawy sytu­
acji. Alba!'!.czycy forsują teraz .szyb­
sze tempo i chwilam: coraz wyraź­
niej biorą nad nami górę. W 14 mi­
nucie najgroźniejszy napastnik gości 
L. Bor'.ci strzela z samej l:nii i goś­
cie zdobywają prowadzenie 1 :O. 
Przez krótki okres. Szczurzy11ski był 
w nielada opałach, od utraty bramki' 
uratowała go je<lnak seria poprze­
czek. 

Gra naszego ataku jest nadal bez 
wyrazu. Koczewskiego zm;enia Mar­
c:niak, ale i to nie pomaga. W 30 mi 

nucie zdawało się przez ułamel' se­
kundy, że wyrównamy, jednak ni.:! 
dość sJny strzał Ochma11sk:ego (z 
obrotu) unleszkodl:wił bardzo przy­
tomny bramkarz gości. Pomimo tego. 
że Albańczycy mają więcej z gry od 
nas w 33 minuc:e Marcianiakowi 
znów nadarzyła się sposobność zdoby 
cia bramki. lecz : tym razem Polak 
nie potrafił jej wykor~ystać. 

WYNIK 0:1 
POZOSTAJE BEZ ZMIANY 

Dalsze minuty przynoszą kilka ład 
nych zagra11 gości, które jednak nie 
zdołały już zmien:ć wyniku. Pozo­
stał on bez zmiany 1 :O na korzyść T: 
rany. 

JAK BĘDZIE W WARSZAWIE? -
- ZNAK ZAPYTANIA 

Piłkarze albańscy pozostaną u nas 
do 3 listopada. 6 listopada grać będ~ 
w Warszawie z reprezentacją Polski. 
Wynik tego spotkania trudno przewi 
dzieć, gdyż trzeba wz'.ąć to pod u­
wagę, że u nas grali nas: mili goście 
bez swoich 5 najlepszych graczy. A 
to przecież b. wiele znaczy. 

(Kr.) 

Z innych wyników na wyróżnienie 
zasługuje wynik BonieckiegJ na 100 
m st. grzb. 1:19,7, który jest no­
wym rekordem Łodzi. 

Sekcja szachowa 
przy Zw.Samorządowców 

Sekcja Szachowa przy Zw. Zaw. 
Prac. Sam. Teryt. : Inst. Użyt. Publ. 
R. P . - Oddział I w Łodzi zawi3da 
mia, że p-0cząwszy od pa~dziern:ka 
br. w świetlicy związkowej - ul. 
Wólczańska 5, będą odbywały siP, 
regularne tren:ngi w środy : soboty 
w godz. od 18 do 21-ej. 

W drugiei połowie października 
br. raz.pocznie się III-ci wewnętrzny 
Turniej o mistrzostwo Związku, do 
którego zap:sy przyjmuje sekret:1rz 
sekcji ob. Kluczyński w wyżej· po­
danym czasie. 

ŁKS Włókniarz-Gwardia (Gdańsk) 9: 7 

Olejnik zwycięż- Iwańskiego 
w ramach towarzyskiego spotkania w Łodzi 

Wczorajszy występ piłkarzy albańskich w Łodzi WJ>łynąl na obniże­
nie frekwenc,fI na innych im}JTCzach sportowych. Z tego też ,względu ha• 
la ŁKS Włóknia.rza nie mogła się poszczyclć na meczu towarzyskim 
Gwardia (Gdańsk) - ŁKS Włokniarz taltim kompletem, na j..,kiby ją by 
Io niewątpliwie stać w innym dniu. J' • 

My sami siedzimy jak .na szpjl- KARGIBRA SKRzyWDZONO 
kach. Aby tylko zdąz)lć na stad':b~ 
ŁKS Włókn:arza martwi się z nas Nie była to Jednak najładn:ejsza 
większość spoglądając na zegarki. A walka dnia. Najładniejszą stoczyli 
tu jak na złość dQ walki Olejnik- z sobą Mikołajewski (Gwardia) 1 
Iwański jeszcze kawał czasu. Karg:er w drugiej walce wagi mu-

szej. Walka zakończyła się wyn:kiem 
OLEJNIK ZWYCIĘZA remisowym, z którym tylko w tym 

IWAŃSKIEGO jednym wypadku nie możemy się 
Ta walka trzeba wam w:edzieć naj zgodzić. Kargier naszym zdaniem wy 

bardziej interesowała w'.downię. I- grał walkę 1 punktem. 
wański, ten tęg: chłopiec z wyrobio-
nym[ na p-0łowach śledzi jak stal 
musi'ulami (lwai\'ki jest rybakiem) 
ma zadawnione parachunk: z łodzia­
ninem. Spotykał się już z nim 5 czy 
6 razy. Raz zrem:sował. a raz wy· 
grał, ale ciągle nie chciał ani on, ani 
jego ziomkowie uznać wyższośc: 0-
lejn!ka. Wczoraj jednak Olejnik za­
demonstrował bezapelacyjnie swą 
wyższość. 

Pierwsza runda m:ja bez wyrazu. 
W drugie; Olejnik odważnie rusza 
do przodu i w pewnej chwil: ten sam 
Iwański, który niegdyś miał Olejni­
ka na deskach sam się z n:mi zapo­
znaje na chwilę. Tę rundę wygrywa 
łod7.ianin. 

W trzcc'.ej rundzie Iwański rzuca 
wszystko na jedną kartę. Liczy tylko 
na cios, a że mu nie wychodzi po­
maga sobie nawet głowa za co otrzy­
muje ostrzeżen;e. 
Zwycięstwo Olejnika było tak prze 

konywujące, że dzisiaj już chyba 
nikt nie będz:e miał wątpliwości co 
do tego kto lepszy: on czy Iwański? 

POZOSTAŁE WALKI 

Co do innych wyników nie ma­
my żadnych zastrzeżeń. W p!erwszej 
wadze muszej Różycki wyraźn:e prze 
grał z Graczykiem (Gw.), w koguciej 
Matecki wypunktował przekonywu­
jąca Pecka I :Gw,), w piórkowej Ma 
zur zasłużył mirho ciężkic!i chwil na 
zwycięstwo nad dobrym i s'.lnym 
Gołyńsk:m (Gw.), w lekkiej Peck II 
(Gw.) wypunktował Jędrzejczyka, 
który myślał, że walki można wygry 
wać tylko w I rundzie, w półśredniej 
zaś Nogajski choć to nie podobało 
się widowni wyraźnie przegrał z 
Krawczykiem (Gw.). O wadze śred­
niej już pisal:.śmy. 
Pozostała tylko półciężka 1ciężka 

nie odbyła się), Tutaj Jaskóła nie 
m:ał żadnych trudności. Już w I 
rundzie posłał l\IIrowińskiego ~Gw.) 
do 7 na desk: i w końcu wygrał 
przez technlczny k. o„ gdyż sędzia 
Zapłatka odesłał Mrowińskiego do 
rogu. 

Redaktor naczelny 
Zastępca red. naczelrego 
Sekretarz odoowledzialny 
Dział partyjny 

wewn. 

21&·14 
218·'3 
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254-25 
10 

Dział korespcndentćw rob· ~­
olczych I chłopskich oraz 
redaktorów gr.zetek śClt.n· 
nych 219·42 

Dział mutacji 223·2~ 
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Daleko od Moskwy 
Po obu stronach trasy las stał w gęstej mgle, która pod­
nosiła się bardzo powoli i jedynie dolna część tajgi zwol­
na pozbywała się tej białej zasłony. Jak żywe chwiały się 
białe jej kłęby. Niebo było ponure i szare. 

ciągnięto grube węże. Kedrin przymocował do rurocią­
gu niezbyt szerolcą rurkę - wzdłuż której miano wy­
wierać ciśnienie na wodę. 

Aleksy polecił Grubskiemu zająć się przygotowaniami 
do próbnego ciśnienia i pojechał wzdłuż przekopu. Koło 
pcstcrunku, gdzie stała komórka, w której zamieszkał 
zatrzymał się, aby pomówić przez selektor z Filimono­
wym. 

Dział miejski I sportowY 254·~1 
wewn. 8 I li 

D:i:lał ekonomiczny 218-11 
DzlaJ fabryczny 216· l~ 
Oz.lał rolny 2~4-2i 

wewn. 9 
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Kolo Sportowe 86 przy Centrali 

Tekstylnej wpłaciło sumę zł 15.435 
na Odbudowę Warszawy, zebranq z 
odbyitego meczu między kierowcarn: 
Działu Samochoclowego CT a Prz~d­
siębior:iot.wem' T.ran~nort.nwvtn Har­
twii!-

• 

„.Tej nocy nikt nie spał. 
- Należy przez cały c1ziei1 normalnie pracować na pun­

kcie: próby nie powinny wpłynąć na zniżenie naszej wy­
dajności. Nie mam jednak nic przeciwko podniesieniu 
wydajności. Przerwę w pracy pozwolimy zrobić dopiero 
wtedy, gdy doświadczenia będą doprowadzone do końca, 
-· powiedział Aleksy, gdyż zauważył, że Umara jest w 
jakimś świątecznym podnieceniu. - C3y słyszysz, Ma· 
homecie? Zrobiłeś spawania na przestrzeni trzydziestu 
kilometrów, a obecnie pójdziesz dalej. P1mkt nasz jest 
duży, daj Boże zdrowia! Idź sobie spać, a jutro przyjdź 
do pracy wypoczęty. Daj przykład wytrzymałości. 

Umara wściekły wytrzeszczał oczy, wzdychał szor­
stkie jego włosy sterczały, szarpał kołnierz koszuli. 

- Nie rozumiem, co z ciebie za człowiek! - zawołał 
z oburzeniem, chwycił czapkę i wybiegł. Za drzwiami je· 
szcze krzyknął: 

- Co za wytrzymałość! Skąd wytrzymałość? Sam 
idź spać! A wychodź wypoczęty! O świcie, jeszcze przed 
wschodem słońca, cały punkt był już na nogach. Bryga­
J..v w milczeniu pełnym skupienia udawały się na miejsca. 

Aleksy stał z odkrytą głową na pagórku, porośniętym 
leszczyną: miał na sobie cow-boyską koszulę w kratę 
oraz bryczesy i wysokie buty. Włosy jego odrzucone do 
tyłu, w ciągu lata spłowiały i nabrały koloru pszenicy, 
tak, że siwe pasmo już się nie odznaczało. Twarz i ręce 
stały się ciemno-brązowe. Zdążył się ogohć i patrząc na 
jego młodą twarz trudno było uwierzyć, że już oddawna 
nie odpoczywał po ludzku. Wiaterek przynosił od jeziora 
mroźną wilgoć. Inżynier marszczył się i odganiał roje 
moskitów i muszek. 

Traktor, zgrzytając przyciągnął aparat do badania ciś 
nienia przygotowany przez fabrykę Terechowa. Na jego 
manometrach skrzyżowały się spojrzenia wszystkich bu­
downiczych rurociągu. 

Gigantyczny rurociąg, leżąc spokojnie w przekopie, 
ciągnął się aż, hen, za horyzont na kształt jakiegoś węża 
z baśni. Od tego miejsca rurociąg ciągnął się aż do cieś­
niny na odległość trzydziestu kilometrów. Aleksy myślą 
ogarnął przebytą kilkaset razy drogę na trasie i zdał so­
bie sprawę, że owe trzydzieści kilometrów - stanowią 
jedynie małą cząstltę całej budowy; w tej chwili z szcze­
gólną jasnością pojął gigantyczny rozmach budowy. 

Od aparatu do badania ciśnienia aż do jeziora prze-

Musiał czekać, dopóki nie znaleziono Jerzego Dawido­
wicza. 

- Witaj, przyjacielu Alosza, solenizancie! - zabrz­
miał głos Beridzego. Był podniecony. Dziś jest nasz wiel­
ki dzie:ń. Czuję się bardzo uroczyście, a ty ? 

- Nie orientuję się jeszcze w swoich nastrojach. Gnę­
bią mnie różne troski, - odezwał się Kowszow. - Przy­
jeżdżaj jak najprędzej, trzeba natychmiast przystąpić 
do próby ciśn!enia. 

- Przyjadę niezadługo, - obiecał Beridze. - Przygo­
tuj wszystko, obejrzyj jeszcze raz rurociąg, sprawdź apa­
rat i zacznijcie pompować wodę. Musimy unikać wszel­
kich niespodzianek. Doskonale cię rozumiem. Pomyśl tyl­
lrn, że nie jest to tak skomplikowana sprawa. Lecz z dru­
giej ~trony nie jest również taka prosta. Bęuzie to, mój 
drogi, proba wytrzymałości pod ciśnieniem siedemdzie­
sięciu atmosfer ciężkiej pracy uczciwych, prostych ludzi. 

lD. c. n) 


